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Z ZZO EEEE 
Dzimmsrk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i 
świętach. 


Kraków 4 Października — Niedziela. 
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CZAS 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


OGŁOSZENIA, 


PE deo ny SO l Di, U 


ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za nastęyn: po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stępiową ns kat- 
dorazowe umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi prenv ueracyjnemi i inseratowomi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Ozasu*. 

Listy roklimacyjne nieopieczętowene nieulepają frankowanin. 

LisTr niefrankowane nieprzyjmują się. 


SGH" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


Kraków 23 października. 

Postępowanie gabinetu hrabiego Derby 
w polityce zewnętrznéj przedstawia się cią- 
gle w postaci zagadki. Nie wiemy jak da- 
lece jest ono zagadką dla gabinetów mo- 
carstw europejskich, ale to pewna, że dla 


publicystyki _ dziennikarskićj , ograniczonćj 
w sądach swoich do faktów i dokumentów 
na jaw wychodzących, polityka angielska 
jest w tćj chwili polem samych tylko wnio- 


sków i domysłów, sprzecznych nieraz mię- 


dzy sobą, a co większa, niedających się po- 
godzić z wypadkami, których ani zaprze- 
czyć ani wytłumaczyć nie móżna. 

Do takowych przedewszystkićm policzyć 
należy zajęcie przez Anglików wyspy Pe- 
rim. Nie będziemy tu powtarzać rozumowań 
i wniosków czynionych z tego powodu przez 
całą prasę europejską. Wszystko to wia- 
dome, a fakt jest niezaprzeczony, pomimo, 
że dotąd dyplomacya żadnego państwa, ani 
nawet ottomańskiego , nie uczyniła jawnego 
w téj mierze kroku, Milczenie to nie ujmo- 
wało bynajmnićj téj sprawie ważności, prze- 
ciwnie zdawało się dowodzić, jak trudném 
i niebezpiecznóm jest jej podj; geie. W chwili 
atoli, gdy już nikt niewątpił, że Anglia zaj- 
mując wyspę Perim, i fortyfikując się na niéj 
według najwiarogodniejszych doniesień, za- 
mierzyła założyć nowy Gibraltar na cie- 
śninie Babel Mandeb, przewidując, że ka- 
nał suezki przebitym zostanie, dziènniki an- 
gielskie ogłosiły list sekretarza lorda Mal- 


mesbury ministra spraw zagranicznych, w któ- | misyi specyalnćj. 


4 


innego było celem podróży lorda Redcliffe, 
skoro do dziś dnia nietylko podróż ale i obe- 
cność jego w Stambule jest prawdziwą za- 
gadką. Mówiono o niej dawno, dowiedziano 
śię o nićj z pewnością wtedy właśnie gdy 
królowa Wiktorya zwiedzała Cherbourg, 
wtedy więc kiedy przymierze francusko-an- 
gielskie, nowy składało dowód swćj trwa- 
łości, Lord Redcliffe popłynął na rządowej 
fregacie , a więc jako poseł, w Stambule 
przyjmowano go jako osobę prywatną, na 
audyencyę do Sułtana udał się znowu jako 
poseł. Pisano, że niema on żadnćj misyj, 
a dziennik nrzędowy stambulski daje mu ty- 
tuł posła nadzwyczajnego w misyi specya|- 
nej. Utrzymy wano, że Anglia nie może być 
reprezentowaną równocześnie przez dwóch 
posłów w Stambule, że sir H. Bulwer nie 
zniósłby tego upokorzenia; tym czasem 
zwyczajny poseł angielski nie protestował 
przeciw tytułowi posła nadzwyczajnego jaki 
dano lordowi Liedcliffe, ani przeciw jego mi- 
syi specyalnćj, co większa wyprawia na cześć 
jego uczty. Lord Redcliffe miewa poufne po- 
słuchania u Sułtana, miewa takoweż posłu- 
chania i sir H. Bulwer, a nigdy obaj razem 
lecz jeden po drugim. Lord Redcliffe ma 
własnych swoich sekretarzy, drogmanów; p. 
Thouvenel poseł francuski wstrzymał swój 
wyjazd do Francyi pomimo otrzymanego ur- 
lopu, chociaż sir H. Bulwer powtarza ciągle 
i każdemu, że lord Redcliffe nie ma żadnój 
Cóż więc dziwnego, że 


Tym tenże z polecenia szanownego lorda 0- |w tym odmęcie sprzecznych okoliczności nikt 
świadcza, że gabinet angielski nie wie wcale |prawdy rozeznać nie jest w stanie, a wszel-- 
0 zajęciu, a tém mnićj o fortyfikowaniu wy- |kie domysły szukają napróżno podstawy na 
spy Perim. Nie można było przypuścić, aby |którejby oprzeć się mogły. 


zajęcie wyspy Perim nastąpiło bez wiedzy 


Podobnież zdaje się postępowanie Anglii 


ministra spraw zagranicznych, ale wolno by- | zaczyna być dwuznacznem w sporze między 
ło w oświadczeniu tém upatrywać jeżeli nie |Francyą a Portugalią. Z pierwszą wiadomo- 
zamiar nieupierania się na przyszłość przy | ścią o powstaniu takowego, powtórzyły dzien- 


tej zdobyczy, to przynajmnićj przedstawia- 
nia tego kroku w kolorach uspakajających 
opinię publiczną co do widoków Anglii wzgl 
em opanowania morza Czerwonego. Nie 
było jednak powodu do tego uspokojenia, bo 
niemal równocześnie z oświadczeniem mini- 
Stra wypadła podróż lorda Redcliffa do Stam- 
bułu, którój, według jednomyślnych prawie 
doniesień, głównym było celem zapewnienie 
posiadania nietylko wyspy Perim, ale in- 
g? jeszcze punktów na brzegach morza 
zerwonego, któreby uczyniło W. Brytanię 
samowładną panią nowćj do Indyj drogi. 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTYSTYCZNA.. 


PROCESYA RÓŻAŃCOWA 
W BBRABOWIB 
(ze Zbioru podań i wspomnień krakowskich) 


JÓZEFA KACETÓBRARĄ 


Znowu nasz stary a zniły nam Kraków zbo- 
fecon został nową łaską przez Kościół kato- 
, bo dozwalający, aby corocznie cdbywająca 
W procesya po Rynku z obrazem Panny Maryi 
żańcowćj z kościoła OO. Dominikanów odby- 
X „Się z Najświętszym Sakramentem. Zdaje nam 
Ę, iż tém więcćj należy z ago radować się, gdyż 
pe Sic ta nie tylko jest pielgrzymką podejmo- 
i 4 dla sprawy i wesela wiecznego, ale pamiątką 
Sępodem narodo a a to 1-5 Ro; 
traszną klęska, jaką ponieśliśmy pod Cecorą, 
gdzie poległ Nośniki Żółkiewski z kwiatem rycer- 
twa, a hetman polny poznac Fraz z wielu inny- 
i się w niewolą, ośmieliła sułtana tureckie- 
Osmana do powzięcia myśli zawojowania Pol- 
tysi W roku 1621. Naprzeciw jego czterykroćsto- 
I Sięcznego wojska staje blisko Chocima sędziwy 
cze] en chwały hetman litewski Chodkiewicz na 
go i tylko trzydziestotysięcznego wojska res” 
litewskiego i ledwo nietyle Zaporożców. I 


ki 


niki jednozgodnie, że ważność téj sprawy 
zawisła głównie od stanowiska jakie Anglia 
w nićj zająć zechce. Dalćj powtarzano, że 
Anglia trzymać się będzie całkiem biernie 
w tym sporze, albowiem sama doznała nie- 
przyjemności od władz portugalskich w Mo- 
zambiku, I tak też było, dopóki Francya nie 
wysłała ultimatum. Wtedy ukazały się dwa 
okręty angielskie przy ujściu Tagu, i rzuciły 
kotwicę obok okrętów francuskich. Francya 
wysłała dwa okręty liniowe, Anglia jeden 
okręt liniowy i korwetę, z czego wnoszono, 
że uczyniła to jedynie dla utrzymania poli- 


| PSE ZR YET ORCO ADC PRECZ GT E RSE A z nim boje z ogromną stratą zawsze mu- 
zułmanów. Lecz Chodkiewicz hetmana i rycerza | p 
pełniąc obowiązki, codziennie na koniu, codziennie 
w boju, bez odpoczynku jak żołnierz, bez snu, jak 
wódz „troskliwy, ztąd przyciśniony trudami, cho- 
robą i „wiekiem umiera w Chocimie w dniu 24 
września 1621 r, Pocieszon  przynajmnićj przed 
swym skonem usłyszaną od dowódców wojska przy- 
sięgą, że niecofną się przed nieprzyjacielem, i ja 
on zrobiłby, tak oni zrobią, iż tylko po trupach 
ich dostanie się do Polski iope iail 

Gdy doszła do Krakowa ta wiadomość o śmierci 
Chodkiewicza , który, że zbawcą Polski będzie 
w tóm jój nieszczęściu, prawie wierzono, a z nią 
wiadomość, że w obozie pod Chocimem upada 
duch rycerstwa, a powstaje niezgoda, ta nieszczę- 
sna nasza chorobą, go kraj nasz 0 śmierć przy- 
prawiła, i że wtym obozie jest głód i brak amu- 
nicyi; mę w ogólnój trwodze jaka wszystkich 
ogarnę*a owie, umyślono szukać dla kraju 
ratunku > opiece Bogaro icy. Zasłynął właśnie 
cudami. obraz tój. *naszćj Królowój poświęcony i od- 
pustami uposażony, a przez Bernarda Maciejow- 
skiego, kardynała i biskupa, człowieka wielce świą- 
tobliwego do Polski przywieziony i ofiarowany 
OO: Dominikanom z powodu łask doznanych za 
wstawieniem się Ś. Jacka spoczywającego W ich 
kościele. 

Ówczesny biskup krakowski Marcin Szyszkow- 
ski, świadomy i wierzący w zbawienność naszćj 
ucieczki w nieszczęściach do opieki tój Bogaro- 
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k|żaków szkolnych, sodalisów, 


A 


Liecz możnaż być pewnym, że to a nie co tyki tradycyjnój, która wymaga aby wszę- 


dzie gdzie Francya staje z siłą morską u- 
kazywała się i Anglia. Dziennik angielski 
Morning Star pyt:ł się atoli słusznie, po- 
co te dwa okręty angielskie na Tagu? jeżeli 
na to, aby przypatrywać się tryumfowi Fran- 
cyi, to nie potrzebne; jeżeli aby poprzeć Por- 


tugalię, to za mało. Times tymczasem silnie | 


przeciw F'rancyi wystąpił, i zaraz nazajutrz 
przyszła depeszą do Paryża donosząca z Lon- 
dynu pod dniem 19b.m., że flota kaletańska 
będąca w Plymouth otrzymała rozkaz opu- 
szczenia portu i krążenia po morzu w kierunku 
zachodnim. Pod t samą datą czytamy w dzien- 
nikach foadiódkiek, że lord Cowley poseł an- 
gielszi przy dworze tuleryjskim, polował 
m Cesarzem w Wersalu, a wszyscy obecni 
uważali przychylność jaką monarcha za- 
szczycał ciągle reprezentanta Wielkićj Bry- 
tanii. W obec takiego zbiegu okoliczności 
wstrzymać się należy od wszelkich wniosków. 
Klucza do rozwiązywania podobnych zaga- 
dek brakuje dziennikom. Zresztą dowiemy 
się niebawem, czy flota francuzka wypły- 
nęła istotnie z Tulonu, lub nie. Będzie to 
skazówką, która wyprzedzi zapewne wia- 
domość o wypadku wysłanego do Lizbony 
francuzkiego ultimatum. 


fńorespóndencya Czasu 


Tarnów 19 października. 

(A. M.) Dziś odbył się już obrządek poświęce- 
nia kaplicy w domu karnym urządzonćj. Od czasu 
organizacyi sądowćj, gdy tutejszy. sąd obwodowy 
objął również na siebie jurysdykcyą karną na ob- 
wody Tarnowski i Bocheński, inkwizyci i ska- 
rani pozbawieni zostali byli sposobności słuchania 
nabożeństwa w kościele, lub kaplicy, a tylko ka- 
pelan duchowny dochodził do więzień, lecz na- 
wet w domu karnym nie znajdował przyzwoitego 
miejsca ani dla udzielania nauki religijnćj, ani 
tóm mnićj dla pełnienia obrządków kościelnych. 
Za staraniem dopićro prezesa tutejszego sądu p. 
Ebnera urządzoną została kaplica więzienna, skro- 
mnie a wygodnie i dziś odbył się obrządek poświęce- 
nia jéj w przytomności X. Biskupa i urzędników 
sądowych tudzież władz miejscowych. X „Kanonik 
Król miał stósowną przy téj uroczystości prze- 
mowę, a następnie odprawionćm zostało nabo- 
żeństwo, na któróm także wszyscy więźniowie ka- 
tolicy i inni pobożni znajdowali się. 

Dawnićj istniał tu zwyczaj zaopatrywania jatek 
rzeźniczych w mięso na drodze przedsiębiorstwa. 
Miano bowiem na względzie, aby zapewnić tak 
miasto jak i załogę wojskową, iż zawsze dosta- 
teczna ilość mięsa znajdzie się w pogotowiu. Gdy 
wszelako wyrodził się z tego pewien rodzaj mo- 
nopolu, albowiem od daty licytacyi przedsiębiorca 
dostawy mięsa stawał się zupełnym prawie pa- 


dzicy, postanowił z tym obrazem odbyć procesyą 


Rynku krakowskim w nadchodzącą pierwszą | ludzi 


Niedziel , która w tym'roku przypadła w dniu 3 
aźdsiertddse a była właśnie dniem na cześć i chwa- 
ę Jój poświęconym. 

Z szczególniejszą urocz porością i okazałością, 
jak ję waga ć w aktach klasztornych OO. Domi- 
nikanów odbyła się ta procesya, wr widziałeś w niéj 
wszystkich bractw 
kościelnych z mnogiemi chorągwiami i feretrona- | s 
mi, i z podobnemiż wszystkie zakony. Całe du- 
chowieństwo świeckie z kanoniki a celebrował sam 
Ksiądz Biskup, prowadzony przez wielkorządcę 
krakowskiego Stanisława Witowskiego, chorążego 
Łęczyckiego. Z obu zaś boków duchowieństwa po- 
stępowało do trzysta par mężczyzn i kobiet z bra- 
ctwa Różańcowego z gorejącemi świecami. Obraz 
ten Matki Boskićj niesion i otoczon przez studen- 
tów akademii, jako także braci bractwa Różańco- 
wego, gdy ukazał się po przedkościołem, zj H 
czas odezwały się nie tylko dzwony kościołów; 
dał się słyszeć huk dział z baszt i bram esta, 
co okoliczne włości ną kilka mil o tóm --a piej 
stwie zawiadomiło. Po za obrazem niepytaj kto 
szedł, ale kto nieszedł, gdyż niemal wszyscy ży- 
jący w Krakowie i w jego przedmieściach a to 
znów z gorejącemi świecami. Za „szczęśliwą zaś 
zaraz przepowiednię miano, iż pomimo wiatru ani 
jedna, jak twierdzono, z palących się tych świec |j 


niezgasła. Podczas tego procesyonalnego pochodu Ch 


ani bicie dzwonów, ani huk dział nie był w stanie 


nem konsumcyi mięsa w mieście, przeto Rada 
gminna tutejsza uznała potrzebę zmiany poa tym 
względem, i za zezwoleniem władzy po itycznéj 
od d. 1 listopada zaprowadzono : wolnicę mięsa na 
zasadzie nieograniczonćj wolności zarobkowćj, za- 
strzegając wszelako zachowanie przepisów poli- 
cyjnych i nie przekraczanie cen przez dawnego 
przedsiębiorcę na rok skarbowy 1859 ofiarowanych. 


Wiedeń 21 pażdziernika. 

a NN. Państwo pozostaną w Ischl do końca 
miesiąca. Cesarz przepędza poranki na polowaniu. 
N. Pani ma przy sobie księżnę Bawarską, swą 
matkę i swe siostry. Przechadzki i przejażdżki 
w okolicach są główną całćj rodziny rozrywką. 
Życie całe jest urządzone wsposób zupełnie wiej- 
ski i od wszelkićj etykiety dworskićj wolny. Oso- 
by mające potrzebę widzenia N. Pana znajdują 
przystęp łatwy i A Publiczność znajduje się 
często w obec Cesarstwa i otacza je należnemi 
hołdami uszanowania. 

Ministrowie już są wszyscy z powrotem na swe 
stanowiska. O ogłoszeniu przygotowanych od da- 
wna praw, znów ucichło; lecz to pewno, że pra- 
ce około nich są uważane za stanowczo skończo- 
ne, i że nie przyjdzie do nowych narad. 

Synod prowincyonalny zajmuje się sprawami 
duchownemi zależącemi od tego zboru i potrwa 
kilka tygodni. Posiedzenia odbywają się pod prze- 
wodnictwem arcybiskupa i w jego pałacu. 

W polityce zewnętrznćj zaczynają namyślać się 
nad krokami, do których przystąpić trzeba będzie 
w sprawie duńskićj, w razie gdyby do porozu- 
mienia się między Bundestagiem i dworem kopen- 
hagskim nie przyszło. Prusy i Hanower są za 
działaniem. Austrya nie oświadczy się przeciw te- 
mu postanowieniu, do którego, większość Bundes- 
tagu zdaje się przychylać. Liecz czy Europa wta- 

kim razie poronani na stronie jak dotąd. Fran- 
cya i Anglia nic stanowczo nie wyrzekły. Przeci- 
wnie, jest rzeczą niezawodną, że Szwecya oświad- 
czyła się ną ten przypadek za Danią. Oświadcze- 
nie to zrobionem zostało drogą dyplomatyczną 
wszystkim wielkim dworom. 

siążę Adam Czartoryski zabawi tu jeszcze dni 
kilkanaście. Chciałby potem odwiedzieć swą córkę 
hr. Działyńską, która jest w tćj chwili przy nim. 
Książę czeka na pozwolenie udania się wtym ce- 
lu do Księstwa Poznańskiego. Rząd pruski ży- 
czeniu temu zapewne zadosyć uczyni. Przemawia- 
ją za tem teraźnie z usposobienia Księcia Re- 
jenta i przyjęcie jakiego książę Adam Czartoryski 
znalazł w Wiedniu u i N. Pana i u ministrów. Ksią- 
żę Władysław Czartoryski odjechał do Galicyi. 
Z rodzin polskich wracających do Królestwa i na 
Litwę, mieliśmy tu pp. Koźmianów z Lubelskiego 
i p. Walentego Szwejkowskiego marszałka powia- 
tu prużańskiego. Obywateli z Galicyi jest w tej 
chwili znaczna liczba w Wiedniu. 


Berlin 21go października. 

t Dziś o godzinie 1 popołudniu w sali posie- 
dzeń Izby poselskiej odbyło się pierwsze posie- 
dzenie Izb połączonych pod prezydencyą księcia 
Hohenlohe, który jest prezesem Izby panów. Zgro- 
madzenie R ya A aa MAJA rak | E n bardzo liczne, złożone z500 człon- 


przygłuszyć Różańcowego śpiewu zgromadzonych 
udzi, śpiewu co niósł w niebo błagalne modły 
Krakowian o ratunek największych im świętości, 
Bd wiary i ojczyzny. 
z tym cudownym obrazem przybyto przed 
Se pipan zatrzymała się procesya, a za 
danym sygnałem zjego wieży „panującćj nad mia- 
stem, umilkły działa, dzwony i śpiewy i wśród u- 
R stój naówczas Ciszy zanuciło brzmiącemi gło- 
o stu blisko śpiewaków stojących w bramie 
R ua a mających na czele Grzegorza Grani- 
cznego, mistrza kapeli królewskićj, jeden z psal- 
mów pokutnych, rozpoczynając go tą antyfoną: 


Nie racz pamiętać o Boże, 
‘Ojców naszych przewinienia, 
ni nasze przekroczenia 
agamy Ciebie w pokorze, 

powstrzymaj ukaranie 
a grzechy nasze o Panie. 


Po tym śpiewie niezatrzymujęć się wróciła pro- 
cesya do kościoła OO. Dominikanów, a gdy na 
wzniesionym tam ołtarzu w środku przy wnijściu 
do. Prezbiterynm postawiono ten obraz Najświęt- 
szój Maryi, odezwały się z chórów trąby starą 
pieśnią Bogarodzico. Słyszaną byłą z takiém u- 
czuciem e odwieczna bojowa pieśń nasza, jakby 
ją wytrębywano przed rozpoczynającą się pod 

ocimem walką, i pobudziła ona wsz ystkich do 
serdecznych modłów o wstawiennictwo + się Maryi 


2 


ków zgórą. Było nawet obecnych kilku członków 
z pomiędzy głów niegdy bezpośrednich w Rzeszy, 
którzy po raz pierwszy w sejmie zasiedli, między 
nimi książęta Hatzfeldt, Lymar, Bentheim. Po za- 
gajeniu posiedzenia prezes rady ministrów odczy- 
tał motywowany akt objęcia przez Księcia Pru- 
skiego rejencyi i złożył go wraz z innemi doku- 
mentami na stół prezesa. Akt dobrze zredagowa- 
ny wzywa Izby do uznania ustanowionćj rejencyi. 
Prezes przekazał go wybranćj wczoraj, a złożo- 
néj z 30 członków komisyi do zdania „z niego Tar 
portu. Na tem się posiedzenie dzisiejsze skończy- 
ło. Sprawozdanie będzie zapewne dziś lub jutro 
gotowe. Izby połączone zbiorą się powtórnie do- 
piero zapewne pojutrze i w tymże dniu skończą 
czynność, do którćj załatwienia były zwołane. Akt 
odczytany w Izbie rozbroił podobno krzyżowych 
AAC w chęci podniesienia, dyskusyi. Uro- 
czystość złożenia przysięgi ma się odbyć w przy- 
szły poniedziałek. 

Pogłoski o zmianie ministerstwa tak są wątpli- 
we, że wstrzymuję się od ich powtarzania. To 
tylko pewna, że zmiana będzie. 

Londyn 18 października. 

SS. Raport jenerała Straubenzee podaje szcze- 
góły wyprawy którą jak się zdaje wykonał na 
swoją odpowiedzialność nic radząc się tylko kom- 
modora, dowodzącego flotylla, pomimo zawartego 
traktatu z Chinami. Punktem ataku była wieś 
Nambow, a powodem strzały z brzegów na flagę 
parlamentarską. Operacya ta rzedsięwziętą była 
z całą potęgą i okazałością które mogły być roz- 
winięte. Opór nie zdaje się aby był wielki, cho- 
ciaż jest mowa o gęstych strzałach ze strony pierz- 
chających chińskich wojowników. Jednak a dał 
utracili przytóm kilku ludzi, między temi czterec 
oficerów z których trzech przez wypadkowe strzały 
i nieostrożność swych własnych ludzi, mianowi- 
cie Laskarów użytych do służby przy działach. 
Po zajęciu okopów, mieszkańcy przybyli błagać 
aby wieś ich bombardowaną nie była „Prośbie ich“ 
dodaje jenerał „zadosyć uczyniono“. „Przy rapor- 
cie załączona jest lista tych którzy się odznaczyli 
przypominająca pierwsze raporta lorda Raglan 
z Krymu, gdzie zacząwszy 0d każdego oficera 
sztąbu, przechodzi porządkiem wszystkich dowódz- 
ców oddziałów, kończąc na pociągu, ale ani o 
jednym nie wspomina podkomendnym, cóż dopićro 
o podoficerze lub żołnierzu. 

a obraza flagi parlamentarskićj je bardzo 
zwykłem zdarzeniem wszędzie gdzie Anglicy wo- 
jują. Flagom inn ch państw rzadko się to zdarza, 
z powodu że zwykle używane tylko bywają w wa- 
żnych potrzebach służbowych. Anglicy zaś, tak o- 
braźliwi w tém względzie, posługują się nią na- 
wet często w prywatnych potrzebach pojedynczych 
osób, niemówiąc już że bywały zdarzenia, że pod 
jej zasłoną głębokość morza sounding rozpozna- 
wano. To, co tu z oburzeniem nazywają massa- 
cre of Hango, nie innego nie było jąk wyprawa 
pod flagą pokoju, za świeżym prówiantem. Blo- 
kują wybrzeża z wielką szkodą mieszkańców, nie- 
raz niemających żadnego interesu w wojne, a 
krzyczą na. barbarzyństwo , wzbraniając ich furie- 
rom z flagą parlamentarską w ręku przystępu na 
brzeg. Zapewne szturm na Nantow wynikł z po- 
dobnego wypadku. |. x 

Times szydzi Z Liverpoolskićj konferencyi nauk 
spółecznych i podnosi różne śmieszności i próżno- 
ści czynnych w nićj uczonych. Na jednym z tych 
posiedzeń Miss Carpenter, odczytała rozprawę o 
wychowaniu dzieci, a Miss Nightingale. o szpita- 
lach. Ta ostatnia twierdziła, opierając SIĘ na swo- 
jóm doświadczeniu, że w szpitalach zaraźliwe cho- 
roby się niekomunikują. i 

Wiadomości z Ameryki nie bardzo budujący 
obraz dają tój za przykład stawianćj rzeczypo8po- 
litej. Spór między prezydentem a majorem Nowe- 
go Jorka coś podobnego do bezrządu przedsta- 
wia, Każden z nich opierając się na swem api 
przewodzenia policyi, utrzymuje swych własnych, 


do Boga, aby w tćj walce pobłogosławił orężow: 
polskiemu. ; 3 

Q to tylko proszono, a to niewysławionego mi- 
łosierdzia nasza Matka większe dobrodziejstwa 
nam u Boga wyjednała, bo powstrzymała walkę 
z bisurmanami i padła na nich taka trwoga 1 po” 
płoch, iż sami naglili o pokój i w cztery dni po- 
tem, a to dnia 7 października stanął ten pokój na 
dawne z Polską umowy. 

O czem gdy listy do Krakowa” przyszły, zdzi- 
wieni tem EO uznali to za dzieło niewysławio- 
néj dobroci téj Orędowniczki naszćj. I tak też by- 
ło, bo gdy wrócił z tćj wyprawy Stanisław Lu- 
bomirski wojewoda” krakowski, który” po: śmierci 
Chodkiewicza hetmanił tam wojsku i ten pokój 
wraz z królewiczem Awadyałańreni zawarł, dał, te- 
go świadectwo to. opowiadając: A 

„Już przez sześć dni traktowaliśmy o pokój z Tur- 
kami, ale przystać na ich warnnki niemożna było; 
bo mniejsza już © stratę, jaką poniosłaby Rzecz- 
pospolita, ale pokój ten byłby ją hańbiący. W tem 
w nocy z Sna4ty października, gdym nie spał, bo 
nieszczęścia ojczyzny 88. odganiały odemnie, a 
nawet śpiąc czuwałem, pojawiła mi się Matka Bo- 
ga, bo któżby Jój nierozpoznał po otaczającem Ją 
świetle z wszystkich barw, 0%, ycd moc zaj 
śniała mi jasnością nawet w życiu mojem niewidzia- 
ną wśród dnia, i usłyszałem od nićj to jedno sło- 
wo — Wytrwałosc. 

„Znikła, a ja w zachwyceniu ukląkłem, lecz po 
chwili dopiero odzyskałem wiedzę, Co mi czynić 


od których noc zaja- i 


CZAS z Niedzieli 24 Października 1858 


om m. RI WE | || E ZEW WJ ASESOR > 


niezawisłych od drugiego konstablów. W innem 
miejscu, tłum wytwornie ubranych gentlemenów 
morduje wysokiego urzędnika administracji, Mar- 
skal of the United States, wraz z jego omocni- 
kami, wysłanemi dla ściągnięcia zaległości. W Ar- 
kansas kandydat do ciała prawodawczego Dr Le- 
wis, aresztowany jest w końcu świetnćj przemowy 
za popełnione morderstwa i chociaż na próżno 
wzywał obrony od swych wyborców, późnićj zo- 
staje odbity przez swych przyjaciół. Awanturnik 
Walker, znowu urządza i rozpoczyna woje roz- 
bójnicze wyprawy pod oczyma władz, gdy tym- 
czasem wojska zjednoczonych stanów nawet Mor- 
monów pobić nie są w stanie. Angielscy politycy 
niepokoją się tem stanem, zwłaszcza Cl którzy u- 
dział mają w finansowych przedsiębiorstwach Zje- 
dnoczonych Stanów. j 

Admiralicya wydała rozkaz powiększenia broni 
morskiej piechoty do siły 5000 ludzi. Werbunek 
do wojska idzie obecnie bardzo pomyślnie i za- 
kłady pułków indyjskich napełnione: są rekrutami. 

Właśnie wydana kwartalna Navy List podaje licz- 
bę wojennych stątków, będących w tćj chwili na 
ukończeniu w rozmaitych budowniczych portach 
Anglii. “W tćj liczbie znajduje się 12 śrubowych 
okrętów, 5 Sloopa, 4 fregaty, 3 korwety, 3 żaglo- 
we. statki, i jeden Skuner, które razem wzięte po- 
mieszczą 1599 dział. W przeszłym miesiącu spu- 
szczony został z warsztatu, ścubowy okręt liniowy 
„Castle óf Windsor“ o 121 działach. 

Ważna wiadomość w obecnych okolicznościach 
przychodzi z Zachodnich Indyj. Na wielkim mee- 
lingu w Demerara, postanowiono prosić rząd o u- 
wojnienie kolonii od zobowiązania zwrócenia wpro- 
wadzonych tam Coolisów do Indyi, po upływie 
umówionego czasu służby. Jeżeli istotnie koloni- 
ści przy zatrzymaniu ich upierać się będą, rząd za- 
pewne zakaże zupelnie handel Coolisami. 

Marning Herald zaprzecza aby odwiedziny lorda 
Derby w jego wiejskićj rezydencyi przez lorda 
John Ruszell, miały jakie zaaczenie polityczne i 
powiada, że pobyt lorda J. Russell w Liwerpoo!, 
tak blisko majętności lorda priora, był jedynym 
powodem zaprosin lorda John i Eearla Carlisle. 
Ci dwaj mężowie stanu i lord Brougham przema- 
wiali na meetingu klasy wyrobniczćj w amfiteatrze 
w Liverpoolu. 

Admirał lord Lyons niebespiecznie jest chory. 
Byn jego przybył z Florencyi równie jak zięć ksią- 


że Norfolk z podróży na kontynencie. Śmierć lor- |rejencyi uznaną; 


da Lyons będzie wielką stratą dla marynarki kró- 
lewskiej. 


Kraków 23 października. 


w obwodzie tarnowskim obowiązała się w celu u- | Simons. 
przy którój na”czyciel | dersee. Flottwell. Manteuffel 11.“ 


posażenia szkoły trywialnćj, 
ma być zarazem organistą, płacić na nauczyciela 


170 złr. rocznie, zbudować stósowny dom. szkolny | przedmiot 


i na opał kupować i dostarczać jednę siągę drze- 
wa, a pięć siąg, które ma kupować, gmina wła- 
snym kosztem zetnie i dostawi. Ksiądz Macićj Woj- 
nowski * miejsoowy proboszcz obowiązał się nadto 
dawać przez czas swojego probostwa rocznie po 5 
złr. i dwa zagony gruntu należącego do probostwa 
dod  jarzynę. 


Wiedeń 22 października. Dzisiejsza Korespen- 
dencya Austryaska pisze: „Dla wygody publiczności 
upoważnione zostały niższo austryacka główna ka- 
są krajowa jakoteż inne kasy główne krajowe i fi- 
lialne, tudzież kasy zbiorowe i urzędy podatkowe 
wymieniać na żądanie stron pieniądze dziś obieg 
mające na różne gatunki pieniędzy w walucie au- 
stryackićj, a to w miarę zasobów kasowych, przy 
czóm zachowane być mają przepisy $ 12go patentu 
cesarskiego z dnia 27go kwietnia 1858; r. co do 
wartości tych monet | zaś gdzie będzie szło o wy- 
mianę banknotów: monety konwencyjnćj na mie- 
dziane pieniądze nowćj waluty austryackićj, tam 
zachowany ma być stosunek jak 105 do 100.* 
Z tego się pokazuje, że kto przyniesie do kasy ban- 


należy, i podniosłszy oczy, ręce i serce w niebo, 
złożyłem dzięki Bogu, że mnie niegodnemu tem na- 
pomnieniem dał poradę. I dzięki złożyłem Naj- 
świętszćj Maryi, objawiającej swem pojawieniem, 
iż ta jój tylokrotnie nad nami w ubiegłój przeszło- 
ści widoczna opieka, i teraz nas nieopuściła. O to 
pojawienie taką ufnością i pewnością natchnęło, że 
na drugi dzień dałem Sułtanowi odpowiedź, że je- 
dynie zapewnienie o dotrzymaniu dawnych umów 
z Polską wstrzyma mnie od dalezćj wojny, do któ- 
rój prowadzenia mieliśmy, jak mi Bóg miły, tylko 
jednę już beczkę prochu w obozie. I tą odpowie- 
dzią tak mu zaimponowałem, iż zaraz wielki we- 
zyr Dylawer basza słał nam łagodniejsze warunki, 
ale ja te nieprzyjąłem obstając przy swoich. Trzech- 
dniowemi negocyacyami, mając w nich za godło 
usłyszane, święte dla mnie słowo wytrwałość! — 

rzywiodłem ich do tego, iż naostatek stanął po- 
kój taki, jak chciałem.“ 

To usłyszawszy od Lubomirskiego biskup Szy- 
szkowski, uznał, iż to ch jeden z tych cudów, ja- 
kiemi słynął ten obraz Matki Boskićj Różańcowej 
i postanowił, aby corocznie na pamiątkę tego dla 
Polski wyświadczonego cudu odbywała się z tym 
obrazem procesya PO Rynku krakowskim. 
Lubomirski zaś w dowód uwielbienia i wdzię- 
czności za tak wielką łaskę Boga, ślubem się zo- 
bowiązał na cześć jego kościoł wystawić i wysta- 
wit wielce wspaniały z klasztorem OQ. Karmeli- 
tów bosych na Wiśniczu, uposażony prawie kró- 
lewskim funduszem, i poświęcony Wy 


awicielowi | kanek 


knot na 1 złr. otrzymn za niego monetę miedzianą 
nową w pełnćj wartości jednego reńskiego to jest 
105 centów, kto zaś przyniesie jeden reński w kraj- 
carach, dostanie tylko 90 centów, a w srebrnikach 
tylko 100 centów. 

— Królestwo Jmci Pruscy przybyli 19go po po- 
ładniu'w dobrem zdrowiu do Obermais pod Me- 
ranem i wysiedli tam w zamku Rottenstein. 


Niemcy. 


D. 21 o godz. 1éj po południu odbyło się w Ber- 
linie pierwsze posiedzenie połączonych Izb sejmu 
pruskiego w sali Izby deputowanych. „„lzba panów 
czyli wyższa zajęła siedzenia po prawej stronie; pre- 
zydował zebraniu, jak to w regulaminie wznowiono 
na takowy przypadek, prezydent lzby wyższćj. Wszy- 
scy ministrowie znajdowali się w sali. Po zajęciu 
miejsc i zagajeniu posiedzenia przez prezydującego, 
minister prezydent bar. Manteuffel powstał i rzekł 

„Polecone mijest udzielić wysokiemu sejmow!i naj- 
wyższe posłannictwo (messaż)*. Członkowie sejmu 
powstali, a minister odczytał co następuje : 3 

„W imieniu Jego Królewskićj Mosci My Wil- 
helm z Bożćj łaski Książę Pruski, Rejent, wydaje- 
my niniejszem do obu Izb sejmu państwa zgroma- 
dzonych około tronu JK Mci, następujące posłanni- 
ctwo. Wśród okoliczności. przedstawionych przy 
otwarciu tego sejmu, JKMó spowodowanym się 
widział wezwać Nas najwyższym reskryptem swoim 
z d. Tgo bm. tu w wierzytelnym odpisie załączonym, 
do objęcia regencyi. Jakkolwiek krok ten bolesnym 
jest sercu Naszemu; wszelako przejęci jesteśmy 
przekonaniem, że takowy przez okoliczności na- 
kazany jest pilnie i. niezbędnie. Objęliśmy prze- 
to rejencyą kraju reskryptem z d. 9go bm. ró- 
wnież załączonym tu w odpisie wierzytelnym, aby 
sprawować rządy w imieniu JKMci tak dłago, do- 
pókąd król JMć niebędzie w stanie wykonywać wła- 
dzy królewskićj. Poczytujemy akt ten jako spełnie- 
nie powinności względem króla JMci i względem 
kraju, do którćj powołani jesteśmy w skutku uczy- 
nionego do Nas najwyższego wezwania, na mocy 
udzielonego Nam za łaską Bożą stanowiska najbli- 
żćj tronu, a które następnie również i w artykule 
56 ustawy konstytucyjnćj zd. 31go stycznia 1850 r. 
znalazło odpowiednie swoje wyrażenie. Powołaliśmy 
natychmiast obie Izby sejmu państwa i zwracamy 
obecnie do nich wezwanie, aby na połączonem po- 
siedzeniu uznały z swojćj także strony konieczność 
przez JKMć i przez Nassamych, 
po czem następnie uczynionem przez Nas będzie 
zadosyć artykułowi 58 ustawy konstytucyjnćj. Dan 
w Berlinie d. 20go paźdz. 1358. (podpis.) Wilhelm, 


Gmina Łękawice Książę Pruski, Rejent. (podp.) Manteuffel. Heydt. 


Raumer. Bodelschwingh. Massow. Hr. Wal- 


Akt ten złożony zaraz został na stół sejmu i 
odesłany do komisyi połączonćj, celem 
zdania sprawy. 

Dła objaśnienia jego dajemy ta dosłowne brzmie- 
nie przytoczonych w nim artykułów konstytucji. 

Art. 56. „Jeżeli król jest małoletni, lub zresztą 
doznaje ciągłćj przeszkody, wtedy ten z pełnoletnich 
agnatów , który jest najbliższym korony, obejmuje 
rejencyę. Winien on natychmiast zwołać Izby, któ- 
re na połączonem posiedzeniu wydadzą uchwałę o 
potrzebie regencyi*. 

Art. 58. „Regent wykonywa władzę królowi przy- 
sługującą, w jego imieniu. Składa on przysięgę po 
ustanowieniu regencyi przed połączonemi Izbami, 
iż dotrzymywać będzie stale i niezłomnie ustawy 
królestwa i że rządzić będzie zgodnie z takową i 
z prawami. Aż do złożenia tćj przysięgi, w każdym 
razie całe istniejące, ministeryum stanu pozostaje 
odpowiedzialne za wszystkie czynności rządowe*. 

Minister były Westphalen który reprezentował 
na sejmie za ostatnićj legislatury jeden z okręgów 
wyborczych w Poczdamie, złożył swój mandat. 

Gazela Spenera pisze: Minister tymczasowy spraw 
wewnętrzynch p. Flottwell wydał do rządów pro- 
wincyonalnych odezwę, w którćj wyraża życzenie 
swoje, aby przy nastąpić mających nowych wybo- 


Ale on niepoprzestał na tem, lecz 
we wzmagającej stę nieustannie Jego pobożności 
dwadzieścia kościołów następnie wystawił, a nie 
które z klasztorami zakonnemi, a wszystkie upo- 
sażył nie skąpo. Łożąc na to i na ubogich miliony 
doświadczył, iż Bóg sowicie nagradza tych, któ- 
rzy na chwałę jego nieżałują i nieszczędzą pienię- 
dzy, albowiem rosła jego fortuna, czemu się sam 
dziwiąc, często powtarzał: „Miałem się przedtem 
„nieźle przecież mi zawsze niestawało; jakem się 
„począł dzielić z Bogiem fortuną moją, kościoły i 
„klasztory fundować, sam niewiem, jako mi Bóg 
„wszystkiego przymnaża.* On tego doświadczył 
a myśmy się przekonali, 1ż Boskie błogosławień- 
stwo z ojców spływa na dzieci, gdyż trzój jego 8y- 
nowie pomimo tój szczodrobliwości, byli jak on 
zamożnymi pany. j 

Wypowiedziawszy te godne a zbawienne jego 
czyny dla przykładu i naśladowania, trzeba mi po- 
wiedzieć, że Kościół Matki Boskićj Snieżnéj PP. 
Dominikanek na tak zwanym Gródku w Krakowie 
jest pomnikiem WZnIEsIonem na pamiątkę tego do- 
znanego cudu od Polski. Pdyż o tym cudzie po- 


Chrystusowi. 


wziąwszy wiadomość Anna z Branickich Lubomir- | gn 


ska, kasztelanowa Woójnicka, ta niewiasta pobożna 
ilitościwa zaraz w tym godnym naszćj pamięci 
1621 roku nabyła 0d Gabryela Tarnowskiego, sta- 
rosty krakowskiego ów dawny gród wójtów kra- 
kowskich przy Mikołajskiej bramie z postanowie” 
niem przebudowania go na klasztór PP. Domi 

i ma kościół Matki Boskiej Różańcowój. Ale 
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rach landraci o ile można utrzymywali się od przed- 
stawienia się na kandydatów i tam tylko się na 
takowych przedstawiali, gdzieby niebyło innych stó- 
sownych na reprezentantów osób. Jeżli słowa te 
Gaz. Spenera są prawdziwe, przychodzi tu na myśl 
to co dawno już pisała Gaz. Kołońska iz Książę 
Pruski nie chętnym był temu tak licznemu jak do- 
tąd poczetowi landratów w Izbie niższćj. 

Gaz. Kolońska mówi, że pierwszą notą jaką ga- 
binet wiedeński od ustanowienia rejencyi nadesłał 
do Berlina, była depesza tycząca się sporu o zało- 
gę w Rastadzie. W depeszy tćj Austrya zrzeka się 
chęci zabraniania rządowi pruskiemu utrzymywania 
załogi wojsk swoich w tćj twierdzy związkowćj pod- 
czas pokoju. 


Francya. 


Wiadomość o zamordowaniu dwóch wicekonsulów 
w Tetuan, która lotem błyskawicy obiegła całą Eu- 
ropę, okazała się w końcu zupełnie bezzasadną i 
fałszywą. Drugie to wydanie owćj sławnój w cza- 
sie wojny krymskićj bajki, rozniesionćj przez Tata- 
ra o wzięciu Sebastopola, wzięło początek z donie- 
sienia hiszpańskiego gubernatora Ceuty, który o 
fakcie tym zawiadomił dowódzcę francuskiego w Ne- 
mours. Z Nemours wiadomość przeszła do Oranu 
a z Oranu do Algieru, zkąd ją jenerał Mac-Mahon 
przesłał telegrafem do Paryża. Powodem owego 
przekręconego wypadku było rzeczywiście morder- 
stwo dokonane przez złoczyńców w Tetuan na 2ch 
Włochach. P. de Castillon udawszy się na pierwszą 
wieść o popełnianie owćj z tylu najrozmaitszemi 
wnioskami stowarzyszonćj zbrodni, przekonał. się 0 
zupełnćj jéj nieprawdziwości. 

W Paryżu budzi obecnie zajęcie bliskie zamia- 
nowanie prefekta Algieryi i najrozmaitsze krążą dò- 
mysły co do osoby na którą paść ma ten wybór. 
Jedni upatrują przyszłego prefekta. Algieryi w wi- 
cehrabi de Charnailles, dotychczasowym prefekcie 
departamentu I' Aube, inni — i to zdaje się być podo- 
bniejszem — mniemają, że posadę tę otrzyma p. Al- 
fons Góry, adwokat z Limoges, zostający dotąd po 
za obrębom służby rządowćj, wielki przyjaciel p. de 
Gira:din. Ztąd to zapewne powstała pogłoska, że 
sam znakomity ów publicysta przeznaczony jest na 
tę posadę. Zdaje się jednak, że p. de Girardin bę- 
dzie miał w wyborze owego urzędnika głos jedy- 
nie doradczy, a może nawet przeważny. i 

Korespondencya /ndćp. belge z Paryża uważa przy” 
bycie na Tag okrętów angielskich „Victory“ i „Racoon“ 


za zbyteczną interwencyą ze strony Anglii, która do 
zawikłania tylko sporu pomiędzy Francyą i Portu- 
galią przyczynić się może, rząd portugalski nabę- 
dzie bowiem przez to wiary, w moralne poparcie 
Anglii, co Francyę do surowszych środków skłonić” 
by mogło. Zdaje się iż rząd portugalski poprzestać” 
by winien „na zachowaniu prostćj formy ze strony 
Francyi i że przeto nie stawi oporu jej żądaniom, 
jakkolwiek wątpić niemożna, że chociaż „Charleś 
Georges“, nie jest prawdziwym statkiem niewolni- 
czo-handlowym , jego rzemiosło jednak mało się © 
tego różni, Według korespondencyi owej, niejeden 
powód przemawia za moralnem prawem rządu por- 


tugalskiego, chociaż wiele znalazłoby się usterkóWw 
co do formy. i 

Monitor zamieszcza dekret, mocą którego na wnio- 
sek księcia Napoleona w terażniejszym departamen- 
cie Algieryi 6 nowych podprefektur, a w terytory” 
um wojskowem 5 komisoryatów cywilnych utwo” 
rzonych zostanie. Stolice nowych podprefektur bê 
dą: Medea i Miliana w departamencie Algieryi 
Maskara i Tlemsen w departamencie Oranu, Gual- 
ma i Selif w departamencie Konstantyny. Nowe 
komisaryaty cywilne utworzone zostaną w Aumale 
prowincyi algierskićj; w Nemours, prowincyi oral; 
skiej; w Dżedszeli, Souk, Arras i Batna, prowincy! 
konstantyńskićj. Z wykazu księcia ministra okazujć 
się, że w każdem z 6 miejsc owych, gdzie podpre! 
ktury utworzone będą od 2000 do 4000 europe 
czyków mieszka, a licząc w to krajowców, „nad któ 
remi zarząd przeszedł na władzę departamentow* 
wynosi liczba mieszkańców od 4000—17,000 dus” 


PC CY 
to drugie postanowienie zmieniła, idąc za radi 
swego ojca a ex-prowincyała OO. Do 
minikanów, Jaba z Łęczna i zbudowała ten, ko” 
ściół dla Matki Boskiej nie Różańcowój ale Śnie” 
żmej. W dniu zaś ś. Michała 1635 r. ówczesny SU 
fragan krakowski, ksiądz Tomasz. Oborski pp 
dziewic na służbę bożą oddanych z klasztoru p. 
Dominikanek w ulicy Stolarskiej do tego klaszt0 


ru przeprowadził, a kościół ten poświęcił ©. M 
Pomnik ten po szczęśliwie za pani wojo” 
Chocimskiej wzniesiony dla tój Zbawicielki wów 


czas naszej, tem nam droższym być winien, że 
kościoł stał się- jéj milym przybytkiem, co 
dała poznać w siedm lat Po tem poświęceniu: <. 
gdy ogień wielki okolił ten kościół i klasztor wt? 
dy widziano Matkę Boską okrywającą te ga? 
swem płaszczem 1 widziano ją tak powtórnie, A 
dy Kraków dobywali Szwedzi i ten się palił, a 0%" 
razy widziano J% podobną do tój jaka jest na 0 
brazie we wielkiem ołtarzu tego kościoła spro"i 
dzonym z Rzymu, a poświęconem od Urbana 
papieża. a 
Co wiemy o téj procesyi, to wam, dajem Pu, 
40, aby to pobudziło was do miłości Boga iSS 
na i Ducha Świętego. Amen. ść 
Temi gna. kończą się powyższe wiadomo * | 
wypisane z aktów OO. Dominikanów, a my do 
jem — spraw to Boże! 
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to. Z uczonych studiował szczegółowo zabytki pogańskie pruski 
radzca tajny p. Neugebaur, także wczoraj przybyły z Alten- 
burga archeolog Grosse. P. H. Ottokar Miltner pracuje często 
w godzinach popołudniowych nad sprawozdaniem z wystawy dla 
„Krakauer Zeitung“, zaś p. Dunder dla któregoś z czeskich 
AD pimo t Sześciu uczniów tutejszćj szkoły sztuk pięknych i 
rzeźbiarstwa widujemy codziennie popołudniu pracujących w sa- 
lach. Krakowscy fotografowie nie wzięli się do zdejmowania za- 
bytków na wystawie będących; za to warszawscy prosili komi- 
syi o pozwolenie wydania Album wystawy i dla wykonania te- 
go dzieła, w tych dniach tu przybędą. Zjadą także wkrótce dla 
obejrzenia Wystawy: i Dr. Gustaw Klemm naczelny bibliotekarz 
i radzca dworu z Drezna, hr. Aleksander Przezdziecki, Ed. bar. 
Rastawiecki i p. Aleksander Lesser z Warszawy. 

Czwarta sala (Długosza) od tygodnia już otwarta; obecnie 
zaś urządza się 5ta (sztychów, przywilejów, dokumentów i au- 
tografów.) ? 

O ile się dało, ułatwiono publiczności poznanie wystawionych 
zabytków, wiele przedmiotów ma nadpisy, wiele spisanych jest 
na tekturach leżących przy ławach i gablotach; zbiór ks. Lu- 
bomirskich ma inwentarż oddany do użytku. Przy kasie sprze- 
daje się po 20 kr. „Przegląd Wystawy“, broszura odbita z fe- 
lietonu „Czasu“ napisanego przez Lucyana Siemieńskiego. Za 
4 lub 5 dni będzie nadto w salach gotowy w ch egzemplarzach 
odpisany krótki katalog wszystkich tam zgromadzonych zabytków, 

„Skazówka poszukiwań i badania starożytności“ wydana w r. 
1850 przez Towarzystwo naukowe, teraz W nowćj edycyi, jest 
również do nabycia u kasyera wystawy za cenę 6 kr.; a to 
w celu jak najrozleglejszego rozpowszechnienia elementarnych 
o archeologii pojęć. y 

— Grono artystów dramatycznych polskich zostające pod dy- 
rekcyą p. Pfeiffra, wraca wkrótce do naszego miasta Z sześcio - 
miesięcznój wycieczki do Poznania, a następnie Sieradza, Łodzi, 
Piotrkowa, Radomia, Lublina i Kiee, gdzie obecnie się znajdu- 
je. Po długićj przeto przerwie rozpocząć się mają przedstawie- 
nia na scenie narodowćj z dniem 7 listopada. Spodziewamy Się, 
iż publiczność którą obchodzi pomyślność teatru polskiego, ze- 
chce wesprzeć go najskuteczniejszym z swćj strony sposobem, 
to jost licznem uczęszczaniem na przedstawienia, gdy, z drugiej 
strony wspierać go zapewne będą artyści staraniem i pracą, 
a dyrekcya dobrym sztuk wyborem. Cokolwiekbądź , pierwszy 
krok uczynić winna publiczność, zamówieniem i rozebraniem 
lóż i miejsc zamkniętych, aby podać dyrekcyi teatralnćj środki 
do podniesienia a przynajmnićj utrzymania sceny narodowćj. Wia- 
domo bowiem, iż zaambonowanie miejsc zamkniętych jest je- 
dnym prawie stałym zasobem tutejszego teatru polskiego. Pod 
tym względem przykład dać winny zamożne rodziny, którym 
los sceny narodowej nie jest obojętnem. 

— Dom roboczy który się znajdował w Krakowie na Piasku 
w domu p. Czecha, przeniesiony został do Wiśnicza. 

— Dzienniki berlińskie doniosły były, że w Lipsku w czasie 
przejazdu królestwa Pruskich, skradziono szkatułę królowćj 
1000 frydryków i ważne papiery zawierającą. Teraz ogłoszone 
zostało urzędownie w gazetach lipskich, iż w czasie przejazdu 
królestwa przez miasto, zginęła teka skórzana, w którćj się 
znajdowały: 1 bilet skarbowy pruski na 500 tal., kilka biletów 
po 100 tal., rozmaita moneta złota, kilka pieczątek królowej, 
różne pisma królowćj własnoręczne. Nagroda na odszukanie 
zguby naznaczoną jest 300 tal. 


szem mimo zawartych w północnych Chinach trakta 
tów, rząd chiński, chce, jak się zdaje, prowadzić 
nowe układy ze wszystkiemi cudzoziemcami w 
Chinach południowych. Tak przynajmnićj wnosić 
należy z listów z Kantonu donoszących, iż jene- 
ralny gubernator prowincyi Kwang, nazwiskiem 
Hwang, złożył swój urząd z powodu, że Cesarz 
wyznaczył jeszcze trzech nadzwyczajnych komisarzy 
do prowadzenia układów z europjczykami w Kan- 
tonie. Komisarze ci: mandaryn 2gićj klasy Lung, 
wiceprezes ministerstwa skarbu Lo i pieczętarz w 
ministerstwie robót publicznych Su, obrali sobie 
za mieszkanie miasto Hwahim i z tamtąd wydali 
kilka odezw do pospolitego ruszenia czyli armii o- 
chotników, która niepokoi załogę europejską w 
Kantonie. W odezwach tych komisarze ogłaszają: 
że „nie należy bardzo surowo postępować z an- 
gielskiemi barbarzyńcami, jeżeli wejdą na inną dro- 
gę poprawy; lecz z trwającemi w swym uporze, 
nie można o pokój się układać. Nie trzeba wy- 
stępować zaczepnie przeciwko ich okrętom, ale w 
potrzebie należy im stwić opór i bronić się dziel- 
nie.“ Armia jednak ochotników otrzymawszy po- 
rażkę przy ostatnióm uderzeniu na Kanton, roze- 
szła się poczęści i większy spokój nastał w Kan- 
tonie, a wystraszeni mieszkańcy wracają do tego 
miasta. 

Tak przynajmnićj donoszą listy w Hong-kong. 
Lecz obok tego doniesienia o wracającem spokoju 
i radości z zawartego traktatu, korespondenci do- 
noszą o świeżym zbombardowaniu miasta chiń- 
skiego Nantow, niedaleko Kantonu, w d. 11 sier 
pnia. Do wyprawy tćj zmuszeni być mieli Anglicy 
czynem załogi chińskićj, która z Nantowa strzelała 
do angielskiego statku kanonierskiego „Starling* 
podsuwającego się ku. miastu pod chorągwią par- 
lamentarską. Zachodzi jednak pytanie, czy Chiń- 
czycy wiedzieli co znaczy ta bandera; kilku bo- 
wiem zapytanych mandarynów , zupełnie pod tym 
względem byli nieświadomi. Gokolwiekbąć, Chiń- 
czycy strzelali do wojennego statku angielskiego, 
a dowódca angielski, jenerał Straubensee uznał że 
potrzeba za to miasto przykładnie ukarać. 

Miasto Nantow otoczone jest starym wałem zu- 
pełnie zaniedbanym i posiada jednę bateryę na wy- 
brzeżu, otwartą jednak zupełnie od strony miasta. 
Przeciwko temu miastu jenerał Straubensee wypra- 
wił się 10go sierpnia w 700 ludzi wiezionych na 
pokładzie okrętów, oraz zkilkunastoma statkami ka- 
nonierskiemi. Dnia 10go wieczór dowódzca angiel- 
ski rozpoznaje miasto podgunąwszy się z kilkoma 
łodziami, z których jedna wpada na mieliznę, z cze- 
go korzystając ochotnicy chińscy rzucają na nię ra- 
ce. Dnia 11go sierpnia rano oddział żołnierzy i maj- 
tków przesiadłszy się z okrętów na łodzie podsu- 
wał się pod miasto pod zasłoną statków kanonier- 
skich. Po pierwszych strzałach z ciężkich dział i 
możdzierzy umieszczonych na statkach kanonierskich, 
baterya chińska jest zdemontowaną, a oddział żoł- 
nierzy i majtków wysiadłszy z łodzi na brzeg, po- 
suwał się ku bateryi, podczas gdy łodzie kanonier- 
skie ogień swój zwracają przeciwko wałowi miej- 
skiemu. Gdy oddział angielski zbliżył się pod bate- 
ryę i ogniem z ręcznćj broni ją powitał, artylerzy- 
ści chińscy uciekli z nićj do miasta, do którego 
wówczas zaczęto rzucać ze statków kanonierskich 
bomby. Na strzały te nikt z miasta nie odpowiadał; 
oddział więc angielski otrzymał rozkaz przejścia 
wałów. Anglicy jednak wszedłszy do miasta, z któ- 
rego już poprzednićj nocy uszły wszystkie kobiety i 
dzieci, i powitani zostali ze wszystkich stron strza- 
łami; „waleczni* to jest ochotnicy opierali się zra- 
zu jak na Chińczyków bardzo zacięcie, lecz stra- 
ciwszy 190 ludzi poległych, pierzchnęli. Wówczas 
Anglicy zapalili wszystkie budynki rządowe i wysa- 
dzili w powietrze dwie bramy oraz skład prochu. 
Ogień z budynków rządowych rozszerzył się do pry- 
watnych i wkrótce pożar całe prawie ogarnął mia- 
sto. Popołudniu przybyła deputacya z przedmieść 
błagając Anglików o litość nad przedmieściami. 
Jenerał Straubensee zezwolił na to z uwagi, że 
przedmieścia nie miały udziału w obrażeniu bandery 
parlamentarskićj; oświadczył jednak, że na przy- 
szłość za podobne przestępstwo równą karę wszy- 
scy mieszkańcy miasta otrzymają. Anglicy stracić 
mieli w tój wyprawie 20 ludzi między którymi 3 
oficerów. 

Powód posłania łodzi kanonierskićj „Starling* 
pod banderą parlamentarską przed Nantow, miał być 
następujący. Komisarz angielski Bowring wydał o- 
dezwę w języku chińskim, ogłaszając zawarcie po- 
koju i wzywając do zaprzestania napadów. Gdy 
Nantow ważnym jest dla Anglików punktem, ztam- 
tąd bowiem sprowadzają powiększćj części żywność 
dla swćj osady w Hong-Kong, posłano tę odezwę 
przedewszystkiem do Nantowa. Przywiózł ją przed to 
miasto statek kanonierski „Starling*, a pięciu lu- 
dzi wysiadłszy na brzeg, chciało odezwę rozlepić na 
murach. Lecz żołnierze chińscy dali ognia do tych 
pięciu posłanników i jednego położyli trupem a 
drugiego ranili. Mieszkańcy następnie usprawiedli- 
wiali się: że nie wiedziano co za jedni są ci PIS" 
ciu ludzi, że odezwa powinna im być ogłoszoną 
przez władzę chińską, nakoniec, że to nie miesz- 
kańcy miasta, lecz oddział przybyłych ochotników 
dał ognia do owych pięciu wysłanników angielskich. 
X szystkie te tłumaczenia odrzucił jenerał Strau- 
ensee. 


AAAA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 23 października. Wiele znakomitych osób obcych 

przejeżdżających przez Kraków, zwiedziło Wystawę Starożytno- 

ści; między temi były i takie któreby pewnie gospodarz Wysta- 
wy i Ozłonkowie komisyi radzi byli przyjmować w salach zbio- 
rt, gdyby nie to, że zwiedzający zachowują częstokroć inkogni- 


„Jeżeli W. C. Mość, kończy książę, minister w swym 
wykazie, wniosek mój przyjmie, z 183,000 europej- 
czyków zamieszkujących kolonie, przejdzie 177,000 
pod zarząd wspólnego prawa“. 

Anglia. 

W Birmingham odbyło $ię zgromadzenie spółe- 
czno-naukowe, z powodu którego Times następujące 
czyni uwagi: „Ciężka praca i skąpy odpoczynek, 
oto są warunki dla każdego męża stanu do naby- 
cia rozgłosu i usprawiedliwienia jego trwałości. 
Gnuśnieć jest to być zapomnianym, a zapomnienie 
jest negacyą istnienia. Publiczność angielska jest 
dla sług swych nieubłaganą i sądzi ich ty:ko po 
dziełach. Żadne zasługi z przeszłości nie okupią 
wyjątku z tćj reguły, a starość nawet nie jest do- 
stateczną wymówką. Jeżeli mąż stanu zejdzie z te- 
go Świata, rachunek się zamyka, piszą mu biogra- 
fią, stawiają pomnik lub imieniem jego chrzczą 
przyszłą szkołę. polityczną, lecz winien umierać 
w szrankach swego zawodu, w nieustannem do 
estatnićj chwili zajęciu, albo spada na niego zupełne 
zapomnienie, lud przestaje go krytykować i wspo- 
minać o nim. Czy kto w urzędzie czy po za jego 
obrębem, czy popularność dzierży u ludu czy nie- 
łaską jego jest napiętnowany, warunek pozostaje 
zawsze ten sam, mianowicie dla mężów stanu chcą- 
cych odgrywać rolę przywódzców. Przed niedaw- 
nym czasem było inaczćj, wtedy można było brać 
udział w wesołych biesadach, nocy przypędzać przy 
whistowym stole, x jednak oszczędzić sobie jeszcze 
dość wiedzy i czasu do pełnienia najwyższych u- 
rzędów i kierowania opozycyą w parlamencie. By- 
ły dni radośne w czasie kongresu wiedeńskiego, 
gdzie przy szampanie i wśród baletów rozstrzy- 
gały się losy narodów. My na inną dzis weszlismy 
drogę i więcćj niż ojcowie nasi poświęcamy się o- 
bowiązkom. Nasi mężowie stanu, widoczni dla ka- 
zdego przez pryzmat prasy, w miarę rezultatów 
odniesionych, stopniują swoją pracę i sami rozsze- 
rzają skalę swych obowiązków. Lord John Russell 
poddał się owćj dobrowolnćj powinności działania, 
biorąc ster w nowo założonem zgromadzeniu, ma- 
jącem na celu rozwój wiadomości spółecznych.* 

Dalćj dziennik pomieniony wykazuje co się ro- 
zumieć ma przez tę nową naukę i jak ją prakty- 
czna Anglia pojmuje w chwili gdy Niemcy jak zwy- 
* kle więcćj oddają się teoryi. Zarazem nadmienia 
Times z lekką ironią, że. nauka i zgromadzenie to 
postawały sobie nieco zawikłe, nieledwo olbrzymie 
zadanie, z którego z trudnością wywiązać Się będą 
mogły: „Nauka społeczna jest tylko, mówi on, n0- 
'wym wyrazem na: oddanie praktycznych, : najWaż: 
niejszych, dotąd nierozwiązanych jeszcze problematów, 
które zatrudniają głowy angielskich właścicieli i do 
rozpaczy przywodzą płacących podatki. Nauka. ma 
do czynienia z wierzycielami i dłużnikami. Obej- 
muje ona elastycznemi ramiony cały. wpółkszta: 
ny chaos angielskiego sądownictwa. ‘Obejmuje 
ową arenę, na której wiodą się spory w babilon- 
skiem pomięszaniu języków, -aby dowieść jak kie- 
dy trzeba dzieci uczyć czytać i pisać. Obejmuje 
wszelkie więzienia i zakłady karne w Angli i ma 
wydział dla każdego filantropa i dla każdego hu- 
manitarysty. Ciężkie choroby i zarażone wyziewy, 
które lord John Russell w szatę miltonowskich 
poezyi przystroić musiał, aby im odebrać ckliwość 
należą do zakresu tćj daleko sięgającćj nauki. 
Cała ekonomia polityczna jest tylko gałęzią tój nau- 
ki wszechświata. Uczucie nędzy i przypomnienie 
obowiązków bogatym, pomnożenie księgi statutów 
i ułożenie kodeksu, poprawa młodzieńczych zło- 
czyńców — wszystko to i wiele innych jeszcze rze- 
czy należy w poczet obowiązków tego olbrzymich 
rozmiarów. towarzystwa, | które z równą łatwością 
i gracyą dąb obala i szpilkę podnosi. Możemy tyl- 
ko podziwiać prace tego stowarzyszenia, naślado- 
wać jój nieośmielimy się. Ogarneło ono wszelkie 
sporne kwestye, które ludzkość rozdwajają, cały, 
że tak powiemy, firmament wielkich- komet, i u- 
waża za rzecz łatwą, miotły im poodcinać i wpro: 
wadzić je w kolćj gwiazd zwykłych. Dalecy jeste- 
śmy od odradzania podobnych zamysłów, luh od 
lekceważenia ich. Głównem jednak jest niebezpie- 
czeństwem, że kierunek stowarzyszenia wpedł wre- 
ce zapalonych utopistów, kiedy każdćj ztych kwe- 
styi życzyćby należało spokojnego 1 trzeźwego zba- 
dania.“ 

Następnie Times rozbiera mowę lorda John Rus- 
sella, twierdząc że jest jednym z pierwszyh mężów 
stanu, i że stowarzyszenie wiele sobie może obie- 
cywać, póki będzie miało takich ludzi na czele jak 
on i lord. Brougham. 


Rosy a. 


Wspomnieliśmy przed dwoma dniami w sprawo” 
zdaniu z czynności i zdarzeń w rosyjskim świecie 
spółecznym, przemysłowym i dziennikarskim, 0 Wy- 
stąpieniu dzienników rosyjskich przeciw podróżują: (7. d i ) 3 l , 
cym Francuzom i Niemcom, którzy nie przygotowa” PORU korespondenci angielscy; utrzymują. nato- 
ni ani znajomością języka rosyjskiego, ani studya- miast, że jeneralny guberna 
mi o Rosyi, przebiegnąwszy część kraju koleją że- Murawiew, który oddzielnie 2 
lazną lub zwiedziwszy kilka salonów w Petersbur- zajęty jest jeszcze wytykaniem na, ed wraz 
gu, opisują Rosyę powierzchownie i błędnie. Po-|7 komisarzem chińskim nowej granicy mięczy Ro- 
budkę do tego wystąpienia dało, jak się zdaje, |SY3 8 Chinami, oznaczonćj świeżo zawartym trak- 
dziennikom rosyjskim przybycie do Petersburga Ale- tatem, mocą którego Rosyi przyznany został kraj 
ksandra Dumasa i Teofila Gauthier. Artykuł w tym nad Amurem i cały bieg tej rzeki oraz znaczna prze- 
względzie Pszczoły Północnój: brzmi: strzen wybrzeży morskich nad zatoką Manczurską. 

«Niedawno przybył tutaj znany  francuzki literat| Co Się tycze Anglii, wprawdzie jej pełnomocnik 
Ganthier. Zapewne podbudził go do tego Aleksan- lord Elgin przebywa teraz w Japonii, podobno dla 
der Dumas opisem naszych nocy letnich i tych wie- oratowania zdrowia w chłodniejszym ! jednostaj- 
czorów u hr. Bezborodko, na których z taką cie-| niejszym klimacie japońskim, a sam tylko admirał 
kawością oglądano ufryzowaną głowę francuzkiego | Seymour powrócił do Hongkong 20 sierpnia; lecz 
literata. Dumas podróżuje teraz po Rosyi; zapewne | mimo traktatu, rzecz o pokój, szczególnićj w Chinach 
Gauthier zamierza to samo uczynić. - Przypomi: południowych, nie jest bynajmnićj skończoną. Ow- 


namy sobie jeszcze bardzo dobrze turystów, co 
niedawno opisali Rosyę kłamiąc i zmyślając wszy- 
stko. Taki jest los każdego podróżnego nie znają- 
cego mowy krajowćj. Chwytają na drodze pierwszą 
lepszą niedorzeczną opowieść, zbierają nieprawdo- 
podobne bajki, nie rozumiejąc bynajmnićj naszego 
życia, nie pojmując zwyczajów i obyczajów, wpa- 
dają w coraz większe błędy. Baron Haxthausen dla 
tego tylko daleko mnićj niż inni cudzoziemcy w opi- 
sie swoim się pomylił, że trafił na rozumniejszych 
i oględniejszych przewodników. Cudzoziemiec przy- 
bywający do Rosyi znajduje tu wszystko odmien- 
nem od tego do czego w domu i w swem kraju 
przywykł. Język, mieszkaniec ubiór, narodowy spo- 
sób życia, obyczaje są nie takie jak w reszcie Eu- 
ropy. Rosya nie jest Europą, a nie jest także Azyą, 
lecz jest sama w sobie oddzielnością i właściwym 
żywiołem. Naturalnie cudzoziemcowi wszystko to nie 
podoba się, tak jak starorusinowi nie podoba się 
wiele rzeczy europejskich. W Paryżu naprzykład 
po zupie dają melona, a sałata nie jest do jakiejs 
ciepłćj pieczeni, lecz stanowi osobną potrawę. Objad 
w Anglii jest jeszcze dla nas dziwaczniejszy. Nasi 
podróżujący literaci nie ośmielają się nic złego o 
Europie mówić; tymczasem cudzoziemcy używają 
zupełnćj swobody w wyszydzaniu wszystkiego co 
rosyjskie. Zdaje nam się, że byłby już czas aby Ro- 
syanie stali się samodzielniejszym narodem i wy- 
stąpili w obronie swoich właściwości i swego ho- 
noru. Czyż to nie jest obrażającem czytać w dziele 
francuzkiem: iż w Rosyi ten uchodzi za dobrze wy- 
chowanego kto nie umie po rosyjsku? Że młody 
człowiek przedstawiający się ministrowi musi mó- 
wić po francuzku? Że nasze damy po francuzku 
między sobą rozmawiają i piszą? Że nasi jenerało- 
wie a nawet wielu oficerów podczas ostatnićj woj- 
ny po francuzku tylko rozmawiało? Czyż może być 
coś więcćj obrażającego ?* 

Tak twierdzi Pszczoła. Zgadzamy się z tem osta- 
tniem jéj twierdzeniem a życząc Rosyanom aby się 
stali samodzielniejszym narodem, dodajemy z na- 
szćj strony słów kilka. 

Wiemy dobrze jakto dokładnie znają cudzoziem- 
cy Rosyę, oraz inne ludy i kraje słowiańskie, prze- 
biegając je szybko, a przebiegając z zamkniętemi 
oczami i z zatkanemi uszami, bo bez znajomości mo- 
wy, przeszłego życia i dziejów oraz obyczaju tychże 
narodów, a często z nienawistnem o nich uprzedze- 
niem. Przekonalismy się nieraz jak powierzchownie 
i mylnie sądzą je i opisują. Liczne przykłady tego 
często wytykamy, przykłady opisów i sądów równie 
prawie niedorzecznych i śmiesznych jak owo twier- 
dzenie cudzoziemskiego turysty, iż w Polsce są dwa 
rodzaje koni, jedne się nazywają „hetta*, a drugie 
„wióta“; lub owemu sądowi o wrodzonćj arysto- 
kracyi w młodzieży polskićj,, wyciągnionem=przez 
uczonego podróżnika z tego że młody chłopiec za- 
adresował list „Najukochańszćj Mamie“, co według 
uczonego badacza ducha narodu, znaczy: „Najwy- 
żćj urodzonemu Panu Mamie“. Wskazywaliśmy 
przykłady znajomości jeografii krajów słowiańskich 
przez dziennikarzy obcych, z których jeden mogący 
zapewne wyliczyć nazwiska wszystkich rzek i je- 
ziór w Chinach, pisał po ukończeniu wojny wscho- 
dnićj do uczonćj Gazely Augsburskićj ie wojsko 
rosyjskie wracają z Krymu i Ukrainy morzem do 
Królestwa Polskiego itd. 

Lecz z drugićj strony powiedzieć musimy słowo 
dla usprawiedliwienia choć w części niekorzystnego i 
mylnego sądu cudzoziemców o krajach i ludach 
słowiańskich. Czyż dziwna, opłakana wada wspól- 
na wszystkim prawie ludom słowiańskim, wada 
przejmowania obcych zwyczajów, języka, obyczajów , 
narowów bez względu czy złe czy dobre, popisy- 
wania się niemi jakby wstydząc się własnych, czę- 
sto nierównie lepszych i doskonalszych, — czyż ta. 
wada, powtarzamy, nie nasuwa cudzoziemcowi 
mniemania, że dlatego Polacy lub Rosyanie odrzu- 
cają i pogardzają własnemi zwyczajami i mową, 
ponieważ są barbarzyńskie? Nie twierdzimy aby 
odpychać wszystko co zagraniczne; owszem przy- 
glądajmy się uważnie i przyjmujmy to co dobre, 
nie aby ślepo to naśladować, lecz aby swojskie 
poprawić. Nie mogliśmy się powstrzymać od do- 
dania tej uwagi, choć tylokrotnie już czynionćj. 


Chiny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 22 październike. Parowiec „Coligny“ 
przybył 19go do Lizbony z instrukcyami dla ta- 
mecznego poselstwa francuskiego. Wiadomość o 
załatwieniu sporu z Portugalią jest przedwczesną. 
Poseł portugelski p. Paiva spodziewany byl wczo- 
raj w Paryżu. 


Dzienniki i listy z Petersburga sięgają do 18 t. m. 
W dniu tym miał W. Książę Konstanty odpły- 
nąć z Kronsztadu wraz z małżonką i synem naj- 
starszym na parowcu wojennym do Kiel. Z Kiel 
W. Księżna jedzie lądem przez Niemcy do Nissy 
we Włoszech, W. Książę zaś udaje się daléj mo- 
rzem, a zwiedziwszy kilka portów na brzegach 
Atlantyku, między innemi Cherbourg, następnie zaś 
wybrzeża morza Śródziemnego ; Zawinie do 
Villafranca, gdzie w charakterze naczelnego ad- 


Dziennik Rewista wychodzący w Liwornie, zo- 
stał przez policyę zwinięty. Ministeryum toskań- 
skie potwierdziło ten krok władzy policyjnćj: 

Z Genui donoszą 20go, że Cattolico dniem 
przedtóm został zabrany przez policyę. Diritto do- 
nosi, że część zatoki w illafranca oddaną ma 
być 21go towarzystwu odeskiemu żeglugi parowćj. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
more ZN 


& CZAS z niedzieli 24 października 1858. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław Strzałkowski, wł. dóbr 
z żoną ze Lwowa. Beweryn Matuszewski, dzierż. dóbr z Po- 
roby. Tytus Dunin, obyw. z Galicyi. Edward v. Gohan, o. k; 
acz | porucznik z Czerniowig, 
HOTEL SASKI, Józef Tetmajer, obyw. z Nowego Targu. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hraków 23 październ. 
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DRUKARNIA 


pod firmą Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza, 
znajduje się przy ulicy Owalnéj pod liczbą 114 w domu pa- 
ni Sobotnioktój. 

Przyjmuje wszelkie w obręb drukarstwa wchodzące roboty 
w polskim, niemieckim, łacińskim i francuzkim języku do 
wykonania, jako to: całkowite dzieła, uwiadomienia, tabele, 
kartki pośmiertne, listy kupieckie itp. które czarnym lub ró- 
Żnobarwnym drukiem po najpomierniejszych cenach w jak 
najkrótszym czacie uskutecznia. Zamówienia czynić można 
tak osobiście, jak i przez listy frankowane. 

Drukarnia ta, zaopatrzona w bogaty wybór całkiem nowych, 
najrozmaitszój wielkości i kształtu czcionek, i w najprzed- 
niejsze przyozdobienia, w ogóle we wszystkie przybory, jā- 
kich obecnie sztuka drukareka wymaga, jest zatem w stanie 
wszelkim zamówieniom tak 00 do czystości jak i co do ozdobno= 
Śoi druku, ku zadowoleniu powszechnemu zadeść uczynić, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Lwów 19 październ, Na wozorajszym ta rz 
no 195 wołów f 10 Narrow Roxdołu 8 oka po 25, 
10, 12, 12; 10, 11, 12 i 6 szt. z Bóbrki 3 stada po 7, 10 i 
20 sztuk, z Brzozdowiec 15 sztuk, z Roxwadowa 6, z Szozer- 
ca 14, z Wybranówki 9 i z Sichowa 8 sstuk. Z:tćj liczby 
sprzedano — jak nam donoszą — na targu 134 sztuk na po- 
trzebę miasta i płacono za woła mogącego ważyć 250 fun- 
tów mięsa i 26 funtów łoju, 39 złr, — kr.; sztuka zaś, któ- 
rą szacowano na 300 fantów mięsa i 30 fantów łoju, ko- 
sztowała 51 złr. — kr. monetą konwencyjną. (6. L.) 


Wrooław 28 października. Dziś praktykowano ceny nastę- 
pne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy srebr- 
nych pruskich (po 3 kr. mk.) 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano: 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no—= do Dębicy 5. 40 rano; 10. 80 rano; 
z 8. 30 wieczór = do Wieliczki T. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
s łud.; 7. 56 wieczór. 
z Dębicy do Krakowa 2, 56 w nocy; 11. 48 rano; 
10 wieczór. 
„„ prźlokodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9.145 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin Co erberg) z Prus) 5. 27 wie- 
czór == z Dębicy 6. 15 rang, 3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
45 wieczór. 
do Dębicy z Krakowa 11. 49 w nocy, 
1. 42 popołud. 


pospieszne 


z Mirski maszyn HENRYKA LÆSER w WIEDNIU, 
pojedymcza prasa po- 
~ .Spieszma 
Hellwiga i Millera w Wiedniu, 


Maszyna do tarcia farby po- 
dług najnowszćj Konstrukcyi. 


Sześć ręcznych pras, 


podług rozmaitych systemów, 
Wszystkie dnc I fabryk wiedeńskich. — Wszystkie 
powyższe rasad ti używano prawie wyłącznie do dru- 
kowania gazety i odpowiadają zapełnie najsurowszym wy- 
maganiom co do piękności i prędkości drukowania, 
Bliższą wiadomość udzielą na frankowane listy 


Administracya dziennika „PRESSE“ 
i w WIEDNI 


U. (0917-1-3) 


Zawiadamiam szanowną pu- 
bliczność, iż ceny moich 
wyrobów porcelanowych 


SCHWARZA w Krakowie przy ul 
cy Grodzkićj pod Licz. © znajdujących 

i 0 ec "- 
HOTEL POLLERA, Szujski Józef, wł. dóbr s Galicyi, Ko. DA 15 fo w:RFE getu zniży 


łodziejski Walerysn, inżynier x Przgi. Costaky Henryettą tem, i wyr oby te. od nia dzisiejszego 
wł. dóbr m Ostonły, Niese August, kupioo = Opawy. Depanii według nowych cenników sprzedawąne będą. 


Franciszek, kupiec z Ołomuńca. Dassiadi Konstanty, adwokat P PAS 
Wiiko Erydoryk, kupioo zo Lwowa. Hahn Leonara,  SChlaggenwald dnia 20 września 1858, 


10. 9 rano, 


Przyjechali od 22 do 23 października, 


z Prus, 
kupieo z Tarnowa, Haas Teodor, z Czerniowio. (839-6) Aug ust Haas. 21 
W Drukarni „OZASU.“ i 


t BEOR O =— 
ADWOKACKIE 


D” STANIN. BIESIADECKIEGO 


znajduje się 

w Krakowie przy ulicy Gołębićj niższćj 

w domu pod L. 274 Gim. III ma 2" piętrze 

naprzeciw głównćj c.k. Kasy krajowćj, idąc z Rynku przez 
ulicę Wiślną na Gołębią niższą, 

drugi dom po lewćj stronie. 


(919-1-6) 


KORNEUBUROSKI PROSZEK 


dla 


koni, bydła rogaiego i owiec 


od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 24 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 


się zawsze skutecznym- 


U koni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól- 
niéj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać. 

U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską- 
pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 

A bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 
cznie się poprawiają. 

U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy 
wstałych z braku czynności. 


Paczka ważąca , funta 24 kr. 1%, funta 48 kr. m. k, 
MEĘ"Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują Sag 


DE w KRAKOWIE p. F. J. EXirchmajer i Syn. E 


W warszawie p. Władysław Benadowski. 


wo Kiwowie p. Konst. Iskierski. w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek. 
we Lwowie p. C. Milde. w Rzeszowie p. J. Schaitter. 
w Leżajsku p. J. Hirschfeld. w Rozwadowie p. Karol Marecki. 
w Makowie p. Mayer aptekarz. w Samborze p. Józef Kriegscisen apt. 
w Mielou p. M. Jamrugiewioz. w Sanoku p. Jan Jaklicz. 
w Myślenicach p. A. Łowoczyński. w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w Nowym-Sączu p. Kosterkiewioz p p. ©. Lątinik. 
wdowa. w Wadowioach p. A. Foltin. 
w Dana ne p. s baty wwa w WA A s Keller. i% w Twiozoę p. B. Wontorek wdowa, 
w Jarosławiu p. Ign. Baian. w zemyślu p. Gaidotschka . w Zaloszo OB p. Joz. Kodr 
w Kołomyi p. Wolf Kupfermątt. » p. Edw. Machalski. m m ała pH 


mE Ostrzeżenie. Wziętość Kornouburgs' iego proszku pożywnego i leczącego dla bydła, spowodowała wiele 


neśladowań, nawet fałszowania te, nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną 
sprzedaż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani prze- 
strzedz, iż one z wyrobem maszyn mie wspólnego mie mają, i oraz 
upraszać, by panowie ekonowowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili na pie= 
ezatke i mapis, które wyraźnie godło apteki obwodowéj korneuburg- 
miićj w języku niemieckim wyrażone, tudzież powyż znajdujące się trzy medale za- 


i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po- 


w Bialćj p. Jerzy Kaffay. 
Apteka pod złotym Lwem. 

w Boohni p. Paweł Niedziolski. 

p. Kasprzykiewicz. 

p. Č. Zarnik aptokarz. 

w Brzeżanach p. J. Margulite. 

w Czerniowcach p. J. Schnirch. 

w Dembioy p. Herzog aptekarz. 

w emean a Józ. Trauonfols aptek. 
e 


w Bóbroe 


wierają. (822-5-12) 
Ldsdlaku duin AO a 
[915] Po pierwszy raz (3) eulrość na Pędzichowie pod Nrami 139 i 140, 


składająca się z domu obszernego i około $ 
morgów ogrodu warzywnego i owocowego, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość w handlu p. Rutkowskiego w Rynku 
głównym pod N. 15. (4) 


Guwernantka 


rodem Niemka znająoa dobrze muzykę, język francuski i an- 
gieleki, która już przez kilka lat w znacznych domach kszt,! - 
oeniem panienek trudniła się, szuka nowego umieszczo -, 
Rodzice życzący sobie powierzyć jój edukacyg SRF dzieci, 
zechcą się zgłosić do Administracyi dziennika n (875-3 5) 


EF" wielka licytacya 
win zagranicznych i 


PUIA Ulo 


Podpisany ma zaszozyt oznajmić niniejszem Wysokićj szla- 
choio, wszystkim [panom prywatnie kupującym i znaczniej- 
szym kupcom, że znaczną partyę w 0- K. głównym urzędzie 
ołowym na Stradomiu po części oclonych, po ozęści nieoclo- 
nych win i rumu, mianowicie: 

10 pak wina Szampańskiego po 50 butelek 500 butelek. 

n n» Bordeaux demi p » » 400 „ 
2 y » Malaga 100 „4 
2 » w» Muscat Lunel 160 „ 

10 beczek ramu, — a to 

wina po 50, a dwom kupującym po 25 butelek. Rum zaś po 


4—2i 1 wiadrze 
Pwe wtorek dnia 26 październ. 
k. głównym u- 


r. b. od godziny Y9ój przed poładniem w o, 
rzędzie ołowym na Stradomiu w Krakowie w drodze dobro- 
wolnój lioytacyi więcój ofiarującemu za gotową zapłatę sprze- 
daó zamyśla. 

Przez to wydarza się dla każdego najlepsza sposobność 


przy ulicy Brackićj 
w zakupienia bardzo dobrych win i rumu po tanich cenuch, 


gdyż takowe sprzedają się niżój cony zakupna i szacenkowój. w don up od Głowa 
| eopold Schón. |Ner 242 pierwsze piętro, (909-2-5) 


ya EE OZN Z 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


zmiana ciepła 


n» » 
» » » 


Nowo otworzona kancelarya Adwokata 


D” Józefa Schónborna 


zmajdujć się 


wys. bar. | stan ciep. 


ejs Zjawiska 
‘Slaw lin. par. podług | powietrza kierunek stan aw w oiąga dnia 
EBA 
a 3 ni przy m. |Reaumara | względną i następnie wiatru NI napowietrzne z 
22 13 e 20 13 7 = wsohodni słaby pochmurno "p 
50 ółnocno-wschooni » 6'9| -+12 
6/331 64 78 8 p z “ t + 


Za rzą zco Drukarni, Stanisław Grakichowski. 


